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Pogoni do pamiętnika! 


Z ORAZJI WARSZAWSAIEGO „POPISU*, 


Lwów, 21. kwietnia, 

Lwów stoi w bieżącym tygodniu 
pod przygnębiającem wrażeniem kała. 
strołalnej porażki Pogoni w War- 
szawie. i 

Pierwszym wiadomościom 
miarach klęski nie chciano wprost 
wierzyć, Uważano je za redakcyjny 
chochlik, jakiś spóźniony prima aprili- 
sowy żart. A później, gdy prawdziwość 
informacji nie ulegała już walpliwo- 
ści, czekano na dalsze wieści, na wy- 
tlumaczenie tej  nieprawdopodobnej 
katastrofy. Gzckano na wiadomość o 
jakimś fatalnym wypadku, któryby 
choć w części usprawiedliwił ekami 
strza, Niestety, nie podobnego nie na- 
słąpiło! Pogoń przegrała w normalnych 
warunkach. Przegrała w regularnej 
walce, mając na boisku od pierwszego 
kopnięcia do ostatniego gwizdka jede- 
nastu zdrowych i całych graczy! 

Pogoń przegrata! Nie byłoby w lem 
nic nadzwyczajnego. Wypadki chodzą 
po ludziach, Wszak widzieliśmy juź 
nieraz drużyny ulegające nawet o wie- 
le słabszym przeciwnikom. To też w 
danym wypadku nie chodzi o fakt, ale 
a formę i styl, w jakie} się rzecz działa. 
To, co zdarzyło się Pogoni, było nie 
„przegraną, ale „sromotną porażką!”, 
Pogoń przegrała, nie wyczerpawszy 
wszystkiech stojących jej do dyspozycji 
środków, przegrała, grając bez ambicji 


O TOZ- 


i zapałm, wywiesiwszy białą chorą- 
giew już po pierwszych dwóch cel- 


nych strzałach! 

Usprawiedliwić można złą koudy- 
cję, nieszczęśliwą walkę, walkę pro- 
wadzoną z połnem zaparciem sig sie- 
ine do ostatniego tchu. Nigdy jednak 
nie da się u sportowca usprawiedliw:ć 
zanik ambicji, zanik ducha walki, 
Lwów, który, jak żadne inne miasto 
Polski, hoiduje spartańskiej dewizie' 
„z tarczą albo na tarczy“, nigdy nie 
zrozumie przyczyn sromotnej porażki, 
nie uzna żadnych racji, nie przyjmie 
żałnych jałowych tłumaczeń! 

1.0 -— to na dumnej tarczy Wogoni 
niewymazalną plama! 7:0 — to 05 
Ula calego sportowego Lwowa, który 
Pogoni nie zapomni tak szybko nad. 
użycia pokładarego w niej zaufania. 

Pogoń skandalicznym swym wy- 
stępera podwsżyła autorytet całego 
sportowego Lwowa, lo też konsekwen- 
cje, jakie wysikną, w dalszem uslo- 
sunkowaniu się do niej, pędzie musia- 
la przypisać sobie samej! 


Sztuka dowodzenia polega przede- 
wszystkiem na powzięciu decyzji: i 
konsekwentnej przeprowadzeniu pla- 
nu Kunktatorstwa zgubiło już niejed- 
nego genialnego zreszią wodza, Sta- 
„newczość 1 energja nie należały nigdy 


„su rozpuszął się jednak 


do zalet cechujących kierownictwo 
Pogoni, Wszystkie akcje naczelnego 
dowództwa „iiebiesko-czerwonej* ar- 
mji. czy to na arenie dyplomatycznej, 
czy też na polu wewnętrznej organiza- 
cji szły po linji wybitnie zygzaxowatej. 

Od długiego już czasu rozlegały się 
głosy, omagające się reorganizacji 
pierwszej drmżyny Pogoni, ożywienia 
szeregów jej młodemi siłami. Głosy te 
spotykały się zresztą z aprobatą, kis- 
rowniciwa klubu, ale do przeprowa- 
dzenia ich w czyn brakło sił 4 energii 
Raz wstrzymywanć się, ponieważ „szło 
e czwarte mistrzostwo“, później „nie 
można było narażać na szwank pierw. 
szego debiutu w lidze“, no a teraz 
„(rzeka occbrać mistrzostwo”, Wszyst. 
kie te zamiary były i są bardzo chwa- 
lebne, świadczą o zdrowej amhicj 
klubu, mają jednak tę wadę, że nic li- 
czą się z rzeczywistością. 

Pogoń osiągnęła swój punkt kulmi- 
nacyjny, zdobywając po raz trzeci mi 
strzeztwo. Łaanowała ona wówczas w 
piłkarstwio pojskiem bezwzględnie ño 
minnjące stanowisko, co zadokumen 
towała niepizerwanyrm cyklem zwy 
cięstw nau rywalami krajowymi, oraz 
wspaniajymi wynikami w”: spotkaniach 
z zagraniczną oksiraklasą. Od tego zza 
powołny ale 
stały spadek, /anikać zaczęla przede: 
wszystkiem ambicja, werwa i zapał. 
siastowiące głowne atuty Pogoni. Już 
czwarta mistrzogiwe przyszło z wiel 
kim trudem : bylo jedynie dziełem ko. 
j tosalnoj rutyny i doświadczenia, Pierw 
szy rok kan panji ligęwej wykazał, że 
choroba czyni szybkie postępy. W bar- 
dzo rzadkich wypadkach zdobywała 
się Pogoń na tzyny godne wielokrot- 
nyo jnistrza, zreszta cechowały dru- 
żynę apālłja i zniechęcenie, | w roku 
ubiegłym właśnie, gdy sprawa mistrzo- 


stwa była przesądzoną, madarzała się 
najlepsza okazja dokonania cesarskie- 
go cięcia, wprowadzenia w „zdegene- 
rowany“ erganizm świeżych zdrowych 
soków. Niestety, sposobności nie wyko- 
rzystano! Łudzono się blaskiem sław- 
nych, zasiużonych nazwisk, pod któ- 
rych powłoką nie kryły się już jednak 
dawne wie.kości. Aż przyszło przebu- 
dzenie. Nastąpiło ono późno, ale taż 
w kezwzględnej formie, Klęska 7:0 roz- 
wiała bezlitośnie wszelkie iluzje, wy- 
razała w całej jaskrawości fakiyczny 
stan rzeczy. 

Spodziewać się należy, że lym ra: 
zem nanka uie pójdzie w las. Kieft- 
nietwo Pogoni przyparte ostatecznie do 
muru zdecyduje się na energiczne 
srodki, któreby w przyszłości uchroni- 
ty nietylko Pogoń,, ale i cały Lwów od 
od podohnych blamażów. O gwattow- 
nej kuracji nie może naturalnie być 
nowy. Zbyt radykalne odmładzanie 
nagłoby się skończyć śmiercią, za- 
nwnby jeszcze pacjent rozpoczął nowe 
+yeie. Wśród starych graczy jest zre- 
sztą jeszeze zbyt wiele cennego mate- 
"Jalu, W danej chwili należałoby, wy- 
sorzyskujac właśnie posiadany jesz- 
ze materiał, przeprowadzić stopniową 
zanację. Należałoby umożliwić mio- 
dym graczom wykształcenie się pod 
opieką i kierunkiem starych AN nia- 
rzy. Wyobrażamy to sobie w ten spa- 
sób, że pewne słabsze pozycje obsą- 
dzane będą na przemian starszymi i 
młodszymi zawodnikami zależnie od 
chwilowej sytuacji i zawodów. Że w 
takim wypadku nie ma co liczyć na 
mistrzostwo, rozumie się samo przez 
sią. Lepiej jednak wyrzec się dzisiań 
wygórowanych ambicyj, aniżeli może 
w najbliższej przyłsziości staczać wal- 
kę e prawo egzystenc i w lidze, Jeśli 
dla Pogoni nie ma dzisiaj miejsca na 


Dtwarcie sezonu automob. lowego 


KONKURS NA ZUŻYCIE PALIWA. 


Lwów, 31. kwietnia, 

Automobilklub Polski otwiera w dn. 
6. maja swój bogaly sezon tegoroczny 
ciekawym „Konkursem na zużycie pa- 
hwa“, Dla automobilizmu udytkowego 
próba daka mpostada znaczenie pierw- 
szorzędne, jeśli weźmiemy pod uwagę, 
że np. w dziale aut osobowych różnica 
benzyny na dystansie 100 kin. prze- 
kraczać może 20 Itr. 

Konkurs omawiany odbędzie się na 
szosie pod Qzarną Strugą, przyczem 
będzie on zarązem próbą użycia za- 
miast benzyny, mieszanek spirytuso- 


wych, sporządzonych według recepty 
prof. Taylora i Iwanowskiego. Fonad- 
to tirma „Michelin“ urozmaici impre- 
zę tak smsacymemi demonstracjami, 
jak spowodowanie pęknięcia aporny 
„ConfortBibendum* w czasie najszyb- 
szego biegu maszyny, oraz zmiana kie- 
runku jazdy o 180 stopni na oponach 


zupełnie  nienapampowanych przy 
szybkości 60 km. na godzinę, Zapisy 
do „Konkursu na zużycie paliwa“ 


przyjmuje Sekretarjat Komisii Sporto- 
wej Automobilklubu Polski w Warsza- 
wie, Ossolińskich 6, w godz. 10—15. 


| rym zwyczajem 


Pierwszym Sszczeblm, to jest dla nas 
rzeczą zupełnie obojętną, czy zajmie 
ona trzecią czy szóstą pozycję, natu- 
ralnie pod! warunkiem, że rok bieżący 
zużyty zostanie ma mseprowadzenie 


reorganizacji i wzmocnienie bitności 
pierwszej drużyny. 
* 


Choroba Wacka Kuchara zmusiła 
Pogoń do uzupełnienia drużyny. Sta- 
miast skorzystać ze 
sposobności i wslawić kogoś z rezerwy 
(Łysyk), stągnięto do lamusa i wydo- 
hyto raz jeszcze gracza, żyjącego tyl- 
ko odhlaskiem dawnej, zasrużonej sła- 
wy. Nio cheemy nikomu dokuczyć a 
już najmniej graczom, którzy po świet- 
nej karierze zmaleźli się — zwykłym 
zresztą porządkiem rzeczy — na dole, 
Nie jest to ich wina, lecz bezlitosnega 
czasu. Nie jest też ich winą, że wciąż 
jeszcze pojawiają się w koszulce 
pierwszej drużyny, ale odpowiedzial- 
nych czynników, nie mogących zrozu- 
mieć, że z dwóch źle grających zawod- 
ników większą wartość przedsławia 
młodszy, ponieważ ma jeszcze przed 
sobą widoki poprawy. Tego rodzaju 
polityka nietylko nie przyczynia się do 
poprawy stanu drużyny, ale wywołuje 
u młodszych graczy uczucie rozgůry- 
ezemia. Słusznie pytają się: poco wła- 
ściwie tkwimy tyle lat w klubie, jeśli 
nie daje nam się możności wydosko- 
nalenia ż wybicia się'?. 

Faki, że ten, czy ów rezerwowy 
gracz na debiucie w pierwszej drużynie 
nie zabłysnął odrazu oślepiałjącym ta- 
lentem, o niczem nie świadczy! Pa- 
miętamy czasy, Kiedy to niejedna z 
naszych dzisiejszych wielkości była 
tylko wtielkiem zerem, a jednak z bic- 
giem czasu zrobila swą karjerę. Przy 
innej gospodarce mogła Pogoń mieć 
dzisiaj mie jedną, ale dwie równorzęd- 


ne drużyny, należaloby więc teraz 
przynajmniej mie powtńrzać błędów, 
przeszłości. 


Rozpoczęliśmy ustęp powyższy od, 
Wacka Kuchara. A propos Wacka nie 
możemy pierwszej drużynie oszczędzić 
malego przytyku. Wśród graczy pierw- 
szej drużyny Pogoni dawały się nic- 
jednokrolnie słyszeć skargi ma szcze- 
gólną protekcję, jaką cieszy się Wacek 
u prasy, która nawet stabe jego wysig- 
py okrywa płaszczykiem niewidki. 
Byliśmy doprawdy ciekanvi, jak to gra- 
cze nasi dadzą sobie radę bez „przere- 
klamowanego* Wacka? Zdaje się, że 
odpowiedź możemy sobie oszczędzić. 
Nie przyjpuszczamy wprawdzie, by o- 
becność Wacka wystarczyła do prze- 
mienienia klęski w zwycięstwo, ale je- 
sleśmy pewni, że nie doszłoby da tak 
sromolnej porażki. Wacek Kuchar mos 
że mieć dzień słabszy, ale nigdy nie 
zabraknie mn energji i ambicji, by 
walczyć do upadłego! 

‘N.S 


Lwów, 21. kwietnia, 

Pogoń czcka ciężka droga do War- 
szawy, Wierzymy graczom Pogoni, że 
niezbyt przyjemnie im będzie stanąć 
znów przed widownią, która zaledwie 
przed tygodniem była świadkiem ich 
klęski. Z drugiej jednak strony nada- 
rza się graczom lwowskim z miejsca 
sposobność 
że katastrofalna porażka była jedynie 
epizodem, jaki zdarzyć się może każ- 
dej drużynie. Gzy Pogoń potrafi wyko- 
rzystać dkazję, to zależeć będzie prze. 
dewszystkiem od jej dyspozycji psy- 
chicznej. \WV każdym razie od zawod- 
ników otrzaskanych w tyloletnich bo- 
jach wymagać można, by nie podda- 
wali się depresji, by klęska była dla 
nich bodźcem do intensywniejszego 
wysiłku. 

Pogoń czeka w Warszawie zadanie 
niełatwe, Warszawianka wykazała w 
swych pierwszych wysiępach, że cza- 
sy, kiedy to przypadała jej rola do- 
stawcy punktów, dawmo minęły! Po 
remisowej grze z Polonją (1:1) osiąg- 
nęli Warszawiacy w Poznaniu z War- 
tą zaszczytny wynik 1:2, przyczem 
rozsirzygająca bramka padła w ostat- 
mich minutach. Trzecie spotkanie z 
ŁKS-em w Łodzi zakończyło się remi- 
sowo 3:3. Warszawiankę cechuje, jak 
zwykle, żywiołowość, energia i szyb- 
kość, a więc walory, których w dzi- 
siejszej Pogoni trudno się doszukać. 
Wygrać z beniaminkiem stolicy jest 
tem trudniej, że ma on w Domańskim 
zaporę nie do przebycia. Pogoń w u- 
biegłym roku z trudem tylko odebrała 
Warszawiance we Lwowie dwa punk- 
ty (zawody rewanżowe nie odbyły się), 
to też wie ona najlepiej, co o niedziel- 
nym swym przeciwniku sądzić, 

Drużyna nasza wyjeżdża do stolicy 
w nowym składzie, Dyskwal:fikacia 
Batscha zmusiła kierownictwo sekcji 
do pewnych przesunięć. Trólkę ochron- 
ną stanowić będą jak zwykle Sobociń- 
ski, Mauer, Olearczyk,  natomiasi 
miejsce środkowego pomocnika zajmie 
Wacek, z lewej strony towarzyszyć 
mu będzie Fichtel, a z prawej Hank 
Linję napadu utworza: Szabakiewicz, 
dr. Garbień, Maurer, Łysyk, Serb albo 
Słonecki, Oblicze Pogoni jest więc sil- 
nie zmienione. Przesunięcie Wacka na 
pomoc  powitalibyśmy napewno z za- 
dowoleniem, gdyby nie obawa, że po 
wycieńczającei chorobie nie dopiszą 
mu siły. Wzmocnienie tyłów było jed- 
nak rzeczą konieczną. Z ciekawością 
czekać będziemy relacji o grze napadu, 
w którym znajduje się aż trzech, 
ewent. dwóch „młodych“. Lysyk da 
„biutował już w roku ubiegłym z powo- 
dzeniem na łączniku, być może. że 
służba wojskowa nie pozbawiła go do- 
brych kwallifikacyj, jakie pos:adał, 
„Maurera widzieliśmy tylko raz przez 
45 minut na zawodach z Gechie Kart- 
lin. Nie wypadł on wówczas byn4&i- 
mniej z roli i okazał się graczem tech- 
nicznie dobrym i roztropnym, nie wie 
my natomiast, jak przedstawia się jego 
dyspozycja strzałowa. Na skrzydle wo 
lelibyśmy mimo wszystko ujrzeć Serba 
niż Słomeckiego, posiada on przynaj- 
mniej strzał i da się użyć w środku. 

Być może, że „osłabiona“ Pogoń 
walczyć będzie skuteczniej, niż pełna 
gwardia. Siła Warszawianki polega na 
solowych przehojach, przeprowadza- 
nych właśnie w czasie długotrwałego 
oblęgania jej bramki i ogołocenia linii 
abronnych. Ten wypadek tym razem 
"ie zajdzie. Pogoń nie zdoła prawdo- 
podobnie „ścisnąć” przeciwnika na je- 


rehabilitacji i wykazania, 


Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej*. 


OGNIOWA PRÓBA NOWYCH SIŁ.. 

go połowie, to też przy otwartej grze 
łatwiej jej będzie wychwyływać rą- 
czych uciekinierów, a z drugiej strony 
przedostawać się pod bramkę bronioną 
nonmainemi siłami, a nie dziewięcio- 
ma graczami. W każdym razie obrona 
Pogoni dobrze zrobi, nie wysuwając 
się zbytnio naprzód, a napadowi ra- 


uga wyprawa Pogoni do War 


I ay E 
dzilibyśmy nie przyglądać się z zalo- 


żomemi rękami: walce pomocy, lecz iść 
samemu po piłkę, 


Pogoń stoi przed ciężkiem zada- 
niem, z którego jednak może się wy- 


wiązać pod warunkiem, że tym razem 
nie ogranicziy się tylko do gry, iecz bę- 
dzie z zaparciem się siebie walczyć! 


Polonja-Hasmonea. 


WALCZĄ JUTRO NA BOISKU W KRZYWCZYCACH. 


Lwów, 21. kwietnia, 

Lwów walczy jutro z Warszawą na 
dwóch frontach. Podczas gdy Pogoń 
wyjeżdża do Wiarszawianki, to Hasmo- 
nei przypada zadanie odparcia najazdu 
stołecznej Polomji. Zawody powyższe 
nabierają po zeszłotygodniowej kata- 
strofie z Legją szczególniejszego zńa- 
czenia, ponieważ chodzi teraz nie o 
prestige pewnych kiuhów, ale całego 
lwowskiego pilkarstwa, Jest rzeczą zro- 
zumiałą, że sportowy Lwów pała żą- 
dzą jak najszybszego rewanżu i reha- 
hililacjj, to leż zawodom jurzejszym 
prswięci szzególną uwagę. 

Sympatyczna drużyna Polvuji, te- 
nionej we Lwow- ze wzelgdu na swe 
wysokie i sporlowe moralne walory 
sprawiła zwolennikom swoim  miią 
niespodziankę, Potknąwszy się lekko 
w pierwszym biegu na Warszawiance 
;1:1), odzyskała szybko równowagę i 
miarawem tempem podąża do celu. U 
vorała się ona poza Warszawianky z 
TKS-em (4:1), Turystami (2:1) i Ru 
chem (2:1), uzyskując w czterech społ- 
kaniach 7 punktów. 

Jak ze sprawozdań wynika, cha- 
rakter zespołu stołecznego zasadnicz:) 
się nie zmienił. Drużyna Polonji jesi 
dzisiaj może bardziej wyrównaną niż 
daryniej, jednak gra jej jest wciąż bar- 
dzo mierównomierną i dobre okresy 
zmieniają się ze słabymi. Polonja ma- 
jąc swój dzień, gra ambitnie i jest dla 
każdej drużyny groźnym przeciwni 
kiem. Się popędową napadu tworzą 
skrzydła Krygier i Zimowski. którzy si 
inicjatorami wszelkich akcyj ofensyw- 
nych, Otrona Miączyński — Bałanow 
energiczna i szybka. ma za sobą K: 
s:elińiskiego, który uchodził niegdyś c 
gólnie za następcę Górlitza. Słabą stro- 
ną bramkarza Polonji są dolne strza: 
ły. Pamoc wzmocniła się Seichterem z 
Krakowa, lo leż przypuszczać należy, 
iż spelni zadwwalniajaco swe zadanie. 
Spotkam z Hasmonea będzie cla, W ar- 
Szuswiaków pjenwegym poweg niapi 
brobieżem. A A oml zape 
alarań, by stanąć na odpowiedniej wy 
żynie. 

O Hasmonei trudno dzisiaj coś po: 


(warcie sezonu Ni 


zytywnego powiedzieć. Drużyna ma 
za sobą zaledwie jedno ligowe spotka- 
nie z Pogonią (0:2) i mecz towarzyski 
z Cechië Karlin (2:5). Mimo dwóch 
tych klęsk przedstawiała się onu wcale 
dobrze. Hasmonea gra również ukre- 
sami, przetrzymawszy doskonale 75 
minut, powrafi ona w przeciągu 15 
końcowych minut z<aprzepaścić cały 
dorobek, Przyczem załamuje się ona 
nie tyle fizycznie, ile raczej psychicz- 
mie, Jedna bramka wytrąca caly zo- 
spół z równowagi i doskonale zmorto- 


wany aparat przemienia się z miejsca j 


w samodzielyc kółeczka i tryby. „ost 
to lem 'lragiczuiejsze, że „biało-niebie. 

"* dysponują doskonałymi gracza 
mi, kiórych mogłaby im pozazdrościć 
niejedna drużyna. Wine klęsk Hesmo- 
nei voroszą zresztą W przeweżnej czę- 
ści nie iyly, lecz napad, który grając 
doskinale w polu, grzeszy pod bramki 
zupełną indolemcją. Uzupelnienie linii 
uapadu  Grunbergiem i Krumholzesn 
stanu tego dotychczas nie zmienilo. 
być może, że gracze ci jednak nie 
zdołali się jeszcze zróść z całością 
i narzucić je. swego piętna. 

Jak z ufiszów wsnika występu:2 
vapad I asmanei z Mahlerem i Parnes- 
soem na skrzydłach, Krumho!izem 
i Steuermannem na lacznikach i Gran 
borziem we środku. Zdaniem naszem. 
Mahler powinien zmaleść się w trójce, 
natomiast Parness zająć pozycję lewe- 
wego, a Krumhoz prawego skrzydło- 
SGD, 

Hasmonea grając ambitnie i nie pe- 
¿zac się lada czom, ma, zdaniem na- 
szem, szalmse zdobyć obydwa punkty, 
Zależy lo przedewszys!tkiem od gry 
apadu i od opanowania nerwowego 
całej drużyny. 

Spodziewamy się w każdym razie, 
w zepół krzewezycki dołoży wszel- 
kali stereń, by wykazać, że z piłką 
uie jest jeszczn lak Złe, jakby 


pozór zdawzć mieslo. 
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Spodziewam 
widowni znikdd 
klubowe I że hedzie 
Żyny źrówiewa energi 
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piarskiego Pogoni. 


NASTĄPI JUTRO 22. BM. 


Lwów, 21. kwietnia, 

W niedzielę, dnia 22. bm. rozpo 
czyna ruchliwa sekcja kolarska . Pogo- 
ni* swój sezon mszą św. i wyście 
na drodze stryńskiej. 
dzie się rano o godz. wpół do 8 w ko- 
ściele św. Mikołaja, wyścigi rozpoczną 
się o godz. 10-tej na drodze stryjskiej. 
WW program wyścigów wchodzą biegi 
20 110 km. dla lincancjonew zanych 
jeźdźców, oraz bieg 5 km. dla nawi- 
ciuszy i niestowarzyszonych. Rożdanie 


nagród (żetony dla trzsch pierwszych), 


I 


cHbędzie się w łokalu Pogoni przy ul. 
kiulowskiego o godz, 9 wieczorem. 
Wśród sler kolarskich krąży pogło- 


«ką, iż w biegu 10 km. weźmie udział 


Msza św. odhę- | Kizel, mósirz województwa iw. Zarząd 


voke kolarskiej Pogoni ogłasza, iż 
wpisy do zawodów przyjmuje się w lo- 
kalu klubu w sokotę wieczorem od g. 
7—9 wieczorem; równocześnie należy 
uiścić siodełkowe w kwocie 2 zł. 

W razie uwrzymania się niepogody 
sc dniu dzisiejszym, zawody odbędą się 
w tydzień później, 


Racja 
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RA WIERA RAWA mam e 14m. e 


Nie udziełamy :nforma- 
cyj telefonicznych 


co do wyników niedzielnych. 
lwów, 21. 
Zwracamy się dą ogółu P. T. sympa- 
tyków sportu z uprzejmą prośbą, Ly 
zechcieli swe zainteresowanie wynikami 
zawodów niedzielnych ograniczyć do za- 
sięgania informacji drogą wyłącznie pry- 
watną, gdyż telefony redakcyjne w nic- 
dziełę i święta wieczorem są wprost onię- 
żone przez pytających o wyniki, «o w 
wysokim stopniu utrndnia uostnainą prir- 
tę redakcyjną. Już od najbliższej nie- 
dzicli informacyj telefonicznych ca do 
wyników udzielać nie będziemy, 
miast będą one w miarę napiywania w 
widocznione na tablicy redakcyjnej jobok 
bramy). 


BNEZEŃI. 


nako- 


"e 
„„ Warszawa-Lwów” 


Lwów, 21. kwietnia, 
Międzyokręgowe zawody bokser 


skie og 
Z POCZ 


lą się we Lwowie, piemwszt 
em, a Tani Z poiray maja. 


at He akrolwiy 
4 w z” i Rent (Waw- 
i innych. Boda one egzamino 


szawa) 
sprawności lwowskich pięściarży. 


Dzięki nies mordowanej pracy in- 
sirujrtorów w. f. z ośrodka DOK. Vi. 
W, Atynwałda i śp. 

iego, otaczających 

s łwowssi troskliwa opiesa, pio- 


ściarstwo Iwowykie wybiło się po Sia- 
sku i Poznuniu na czoło okręgów w 
Polsee, Piękne wyniki są wyłącznie 
zuglugą instrublorów. 

R BEA 


Różne. 


Batsch zdyskwaliiikowany. Powia- 
da przyslowie — nieszczęście nigdy 
nie przychodzi samo. Pogoń nie uspo- 
koita się jeszcze po klęsce z Legią. a 
już spotkał ją nowy cios w postacji 
Gwutygodniowej dyskwalifikacji Ba- 
tscha. Gios jest tem dotkliwszy, że 
Haisch jest obechie w doskonałej for- 
mie i trudno go zastąpić, Dyskwalifi- 
nzsiąpiła w konsekwencji wy- 
kluczenia go z boiska na zawodach 
Pogorń-Hasmoneąa. 

Fogók gra przeciw Warszawiauce 
w następującym składzie: Sobociński, 
Olearczyk, Mauer, Fichtel, Wacek, 
Hanke, Szabakiewicz, dr. Garbień, 
Maurer, Łysek, Serb (Słonecki), 

Niedzieiny program przewiduje 0- 
bok meczów o mistrzostwo Lig i kla- 
sy A., również bieg wiosenny „Wieku 
Nowego“, oraz wyścigi kolarskie Pogo- 
ni. Wpisywać się do Sekcji kolarskiej 
Pogoni można w poniedziałki, środy ł 
piątki w godzinach wieczornych. Re- 
gulamin wycieczkowy (i związane z 
tem nagrody) jast do przeczytania w lo- 
kalu klutu. 

Fryderyk Adler, znany kolarz Po- 
soni, przebywa obecnie w Kaliszu, 
udzie startować będzie na szosie i to- 
rze w barwach swego klubu. 

Sf, Fress, kandydat olimpijski na- 
szego kolarstwa, odbywa obecnie służ- 
bę wojskową w 6 pac. i' cieszy się 
względami swych przełożonych, którzy 
mu umożliwiają kontynuowanie tre- 
vingu. 

L. O. Z. B. komunikuje: Z powodu 
zmiany lokatu, wszelkie sprawy związ- 
kowe załatwia .kpt. zw. B. Stećków, ul. 
/imorowicza 7, II. p. Uprasza się pod 
powyższym adresem kierować. wszel- 
są korespondencję dla LOZB. 

Doroczne Walne Zgromadzenie L- 
O. Związku Piłki Ręcznej odbędzie się 
28. kwietmia 1928 r. o godz, 7.30 wiecz. 
w lokalu LKS. „Czarni“. Kluby posia- 
dace sekcje, uprasza się o wydelego- 
wanie przedstawiciel: 


